= 


Należność pocztowa opłacona ryczałtem, 


PRENUMERATY: 
odbiorem na 


WARUNKI 
Miesięcznie z 
miejscu zł.2.25. Z odnoszeniem 


do domu zł. 3.00. Z przesyłką 
pocztową zł. 


3.00. Zagranicą 
zł 5. — Cena pojedynczego 


i 
j 
numeru u sprzedawców gr. 10. j 


ma 
w < 
Ke” b g 
3, * «b 


yo 


Cena numeru 10 gr. 


eae ae a ea r e e e a A NE e n Kw 


SŁOWO 
TOCHOWSKIE 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek- 
stem 40 gr. za wiersz mm., na- 
desłane i w tekście 30 gr., za 
tekstem 20 gr., — tabelaryczne 
50 pr. drożej, zagraniczne 100 pr. 
Drobne ogłoszenia 10 gr. za 
wyraz — Najmniejsze 1 złoty. 


D.”+.Aik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 
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Grupa przemysłowców i finansistów 
polskich, która niedawno powróciła z` 
Rosji, stwierdza, że Sowiety rzeczywiście 
przeprowadzają gigantyczny plan prze- 
budowy ustroju gospodarczego, że tempo 
uprzemysiowienia nie słabnie ani na 
chwilę i należy poważnie liczyć się z 
tem, że w okresie pierwszego pięciolecia 
Sowiety zdołeją zrealizować większą 
część zakreślonego przez siebie olbrzy- 
miego planu, mimo, że wykonanie go 
nie należy do rzeczy prostych, ani ła- 
twych. Kilka liczb najlepiej uzmysłowi 
ogrom zamierzeń bolszewickiej „piati- 
letki”, 

W Magnitogorsku do roku 1932 ma 
zostać ukończona budowa olbrzymiegz 
kompleksu hut żelaznych, które wytwa- 
rzeć będą rocznie 4 miljony tonn stali, 
to jest dwa i pół raza tyle, co wszystkie 
huty w Polsce. 

Na Dnieprze buduje się jedna z naj- 
większych w świecie elektrowni, t. zw. 
Dnieprostroj, którego szereg zespołów 
turbogeneratorów pozwoli przem; siowi 
wykorzystać moc 2,5 miljarda kilowato- 
godzin. Sowiety nie ograniczyły się do 
budowy jednej tylko elektrowni, ogólną 
moc wytwarzanego prądu na obszarze 
całej Rosji ma osiągnąć 22 miljardy ki- 
lowatogodzin. 

W Niżnim Nowogrodzie obecnie za- 
kładają fabrykę Forda, która rocznie ma 
wytwarzać 100.000 sztuk samochodów. 
Ogólnie biorąc, suma inwestycyj prze- 
mysłowych w okresie pięciu lat do 1932 
roku ma osiągnąć sumę 64 miljardów 
rubli. Prócz budowy fabryk i uprzemy- 
słowienia, kraju na wielką skalę, pięcio- 
letni plan bolszewicki przewiduje zupeł- 
ną przebudowę gospodark! rolnej i pod- 
niesienie dzięki temu wytwórczości rol- 
nej o 60 proc. 

Sowiety stworzyły dwa zasadnicze 
typy gospodarstw rolnych, tak zwane 
sowchozy i kołchozy. Sowchozy są to 
olbrzymie gospodarstwa, wyłącznie pań- 
stwowe, prowadzone przy pomocy naj- 
nowszych metod organizacji pracy. Koł- 
chozy natomiast—to mniejszych rozmia- 
rów gospodarstwa zbiorowe, powstałe 
na skutek kolektywizacji drobnych gos- 
podarstw rolnych. 

Szczególną troską otaczają Sowiety 
sowchozy, które mają się stać potężnemi 
warsztatami rolnemi. Założony na Kuba- 
niu „Sowchoz - Gigant” ma wytwarzać 
rocznie 105 miljonów pudów zboża. Kom- 
petencje sowieekich gospodarstw rolnych 
rozgraniczono zależnie od gleby i warun- 
ków klimatycznych. 

Jedne hodują wyłącznie zboże, więc 
pszenicę, żyto itp., inne zajmują się u- 
prawą buraków cukrowych, inne wresz- 
cie stanowią plantacje tytuniu, lnu, ba- 
wełny itd. 

Ciekawe liczby planu głównej komisji 
lnianej podaje prezes tej komisji, Odin- 
eew. Otóż w roku bieżącym obszar upra- 
wny lnu zwiększył się w stosunku de 
roku ub. o 21 proc. i osiągnął liczbę 2.1 
miljona hektarów. Na rok 1932 przewi- 
duje się zająć pod uprawę lnu obszar 
2.4 miljonów ha, na rok zaś 19338 — 28 
miljonów ha. Liczby te w nr. 17 czaso- 
pismo „Polska Gospodarcza” komentuje 
w ten sposób: 

„Już obecnie rynek lniany w okresie 
kilku tygodni znajduje się pod wybitnym 
wpływem rosyjskiej polityki. Gdyby za- 
tem projekty sowieckie zostały zrealizo- 
wane, wówczas w przeciągu dwóch naj- 
bliższych lat Sowiety byłyby w możności 
zalać rynek europejski i spowodować 
zupełną ruinę wytwórczości Inu w pań- 
stwach Europy”. 

O tempie rozrostu produkcji rolnej 
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LSZEWICKIEJ „PIATILETKI”. 


niech świadczy jeszcze kilka liczb: W 
roku 1928 Rosją musiała importować na 
własne potrzeby z Ameryki 424.000 bel 
bawełny, w roku bieżącym sowieeka hc- 
dowla bawełny już pokrywa wewnętrzhe 
zapotrzebownnie, a od roku 1932 projek- 
tuje się zapoczątkować eksport bawełny 
na wielką skalę. Takie liczby pianu wy- 
pełniają ramy bolszewickiej „piatiletki”. 
Zainteresowanie wykonaniem tak wiel- 
kiego programu ogarnęło wszystkie umy- 
sły Europy. 

: Niema dzieunika na zachodzie, któ- 
ryby nie komentowsł na własny sposób 
postępów „piatiletki”, Stawiano pytania: 
czy kraj, który w nieobliczalnym pory- 
wie zniszczył własny kapitał, zdoła pracą 
stworzyć go nanowo, czy naród, znaj- 
dujący się bezsprzecznie w największej 
na świecie nędzy, będzie miał dość sił 
moralnych, by doprowadzić do końca 
realizację zakreślonego planu i wreszcie 
czy ustrój bolszewicki o strukturze ko- 
munistycznej jest dość sprawny, by do- 


Nowy projekt zmiany konstytucji. 


WARSZAWA. Znany uczony polski, 
dr. Konstanty Grzybowski, nadesłał od- 
powiedź na ankietę w sgrawie zmiany 
ar edi i zaleca następujące popra- 
wki: 

1) Oddanie kontroli polityki zagrani- 
cznej Senatowi, a nie Sejmowi. 

2) Uniemożliwienie obalenia rządu 
przez to, ażeby głosowano nie tylko nad 
wnioskiem o ustąpienie rządu, ale i nad 
motywami wniosku. 

8) Nazwa Sejm ma oznaczać obie Iz- 
by razem, poselską i Senat. Senat ma 
się składać z delegatów województw, 
miast, życia gospodarczego i nominatów 
Prezydenta. 


konać tak poważnych zamierzeń gospo 
darczych. 

Mętne i zbyt krańcowe odmienne 
wiadomości, jakie nadchodziły z kraju 
Sowietów, nie dawały zadawalających 
odpowiedzi na postawione wyżej pyta- 
nia. Zdecydowane odpowiedzi mamy do- 
piero obecnie po powrocie z Rosji wy- 
cieczki naszych przemysłowców. 

Otóż w trzecim, decydującym roku 
„piatiletki” tempo uprzemysłowienia 0- 
sięga swój punkt kulminacyjny. Rosję 
ogarnął szał pracy. Brygady robotników 
rywalizują wprost z sobą o większą wy- 
dajncść. Hasło „doścignąć i prześcignąć” 
propaganda bolszewicka wyryła trwale 
w mózgu każdego z swych obywateli. 
O rozmiarach propagandy niech świad- 
czy fakt, że najżywotniejsze hasła „pia- 
tiletki” wypisane są nawet na zabaw- 
kach dla dzieci. „Piatiletka” jest na u- 
stach wszystkich. Sowiety nie mają in- 
nego tematu. 

(Dokończenie nastapi). 


4) Badanie zgodności ustawy z kon- 
stytucją ma się odbywać przed trzeceiem 
czytaniem projektu ustawy, lub przed 
podpisaniem jej przez Prezydenta. 

5) Prawo dekretowania ruzszerzyć 
należy na okres, gdy parlament nie funk- 
cjonuje, 

6) Regulamin Sejmu winien mieć for- 
mę ustawy. 

7) Immunitet członków parlamentu 
ma być utrzymany z przyczyn prakty- 
cznych tylko w dziedzinie czynności, 
związanych z mandatem. 


8) Autor domaga się w końcu udziału 
Prezydenta przy zmianie konstytucji. 


Konferencja rolnicza w Warszawie. 


WARSZAWA. Wezoraj rozpoczęły 
się tu 8-dniowe obrady ogólnopolskiej 
konferencji rolniczej, z udziałem zgórą 
100 delegatów centralnych i regjonal- 
nych organizacyj roln. i izb rolniczyeh, 
instytucyj kredytowych, współpracują- 
cych ściśle z rolnictwem i odnośnych 
urzędów państwowych. 

Konferencji przewodniczy minister 
roinictwa p. Janta-Połczyński, który przy 
otwarciu wygłosił dłoższe przemówienie, 
wyjaśniając cel konferencji, oraz zamie: 
rzenia Rządu w dziedzinie ulg dla rolni. 
ctwa, jak cła ochronne, zmiana polityki 
podatkowej i kredytowej, organizacja 


dogodnego zbytu płodów rolnyyh i t. d. 
Imieniem organizacyj rolniczych całej 
Polski odpowiedział prezes, p. Fudakow- 
ski, stwierdzając, iż w ramach tych or- 
ganizacyj uczyniono wszystko w roku 
ub., aby opanować dalszy postęp prze- 
silenia gospodarczego. 


W dalszem przemówieniu prezes, p. 
Zdzisław Lubomirski, prosił o zwołanie 
specjalnej konferencji w sprawach leś. 
nictwa, Następnie rozpoczęły swe prace 
poszczególne komisje, 


Dziś obradują: komisja zbożowa i ta- 
ryfowo-celna. 


. . . . / ee . U 
Paderewski przyjeżdża w misji politycznej? 
Mistrz tonów ma zostać ministrem spraw zagranicznych? — Sprzeczne 
pogłoski na temat celu podróży mistrza do Polski, 


WARSZAWA. Na temat zapowiedzia- 
nego w najbliższych dniach przybycia 
Paderewskiego do Polski na odsłonięcie 
jego daru — pomnika Wilsona w Pozna- 
niu, krążą najprzeróżniejsze pogłoski w 
kołach politycznych, Pogłoski te ko- 
mentowane są też obszernie przez prasę 
stołeczną, m. in. „Echo Warszawskie“ 
pisze, iż Rząd Polski nosi się jakoby z 
zamiarem wysłania do Paryża kilku 
wybitnych osobistości, celem przepro- 


wadzenia rozmów politycznych z mi. 


strzem tonów i zaproponowania mu u- 
działu w Rządzie przez objęcie teki mi- 
nistra spraw zagranicznych. 


Paderewski zostanie przyjęty przez 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego. 

WARSZAWA. „Echo Warszawskie“ 
twierdzi, iż niezależnie od zapowiedzia- 
nego już przyjęcia Paderewskiego przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, mistrz 
zostanie przyjęty także przez Marszałka 
Piłsudskiego. Sł 
Współpraca gospodarcza Polski ze 

Stanami Zjednoczonemi. 
WARSZAWA. „Echo Warszawskie* 


podaje, że wraz z Paderewskim przybędzie 
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do Polski ambasador St. Zjedn. Amery- 
ki Półn. w Paryżu i mąż zaofania pre- 
zydenta Hoovera, celem zbadania poło- 
żenia gospodarczego w naszym krajy. 
Po zbadaniu tem miałaby być nawiązana 
trwała współpraca Polski ze Stanami 
Zjednoczonemi. 


Mistrz wygłosi w grodzie 
Przemysława mowę polityczną. 


WARSZAWA. Paderewski przybędzie 
do Warszawy 2 lipca i zamieszka na 
Zamku, jako gość Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Nazajutrz uda się mistrz do Po- 
znania, w towarzystwie premjera Prystora 
i członków Rządu, na uroczystość od- 
słonięcia pomnika Wilsona, nastąpi 
4 lipca, t. j. w dniu święta niepodległo- 
ści Stanów Zjednoczonych, o godz. 11-ej. 
W dniu 6-ym lipca Rada miejska Po- 
znania na uroczystem posiedzeniu nadą 
Paderewskiemu honorowe obywatelstwo 
grodu Przemysława. Tegoż dnia w avli 
Uniwersytetu Poznańskiego odbędzie się 
uroczysta akademja, podczas której Pa- 
derewski wygłosić ma wielką mowę po- 
lityczną, 


Dar Paderewskiego dla studentów 


„w Paryżu. 

PARYŻ. Mistrz Paderewski przezna- 
czył cały zysk. z ostatniego koncertu w 
stolicy Francji w sumie 100 tysięcy 
franków na rzecz bratniej pomocy stu- 
dentów tamtejszych uniwersytetów i po- 
litechniki, Piękny ten gest mistrza wy- 
wołał w Paryżu wielki entuzjazm. Pod- 
czas pobytu w stolicy oprowadzał mistrza 
jego serdeczny przyjaciel, Franclin-Bouil- 
on. 


Ambasador amerykański w Paryżu 


zwiedzi Polskę, 

WARSZAWA. Ambasador Stanów 
Zjednoczonych A. P. w Paryżu p. S. 
Edge dnia 6 lipca przyjeżdża do Polski 
na kilkudniowy pobyt, jako gość amba- 
sadora St. Zjednoczonych A. P, w War- 
szawie p. Johna Willysa. Obaj ambasa- 
dorowie zamierzają odbyć podróż po Pol- 
sce i zwiedzić Lwów, Wilno, Kraków, 
Katowice. 


Dwie ważne umowy 
amerykańsko - polskie. 


NOWY JORK. W poniedziałek pod- 
pisane zostały w urzędzie spraw zagra- 
nicznych w Waszyngtonie dwie bardzo 
ważne umowy pomiędzy Polską a Sta- 
nami Zjednoczonemi: traktat handlowy, 
oraz przyjaźni i arbitrażu. Ze strony pol- 
skiej występował ambasador Tytus Fi- 
lipowicz, ze strony amerykańskiej — 
sekretarz stanu Stimson. Obie umowy 
mają bardzo wielkie znaczenie w spra- 
wach gospodarczych i wogóle w sprawie 
ułożenia się przyszłych stosunków po- 
między Polską;a Ameryką Północną, 


Mac Donald odniósł zwycięstwo. 


LONDYN. Na pesiedzeniu frakcyjnem 
Labour-Party zakomunikował Mac Do- 
nald, że do porozumienia z liberałami 
nie doszło. Na posiedzeniu Izby gmin 
w imieniu liberałów zabrał głos poseł 
sir Donald Mc Clean, przedkładając po- 
prawkę do projektu ustawy o podatku 
gruntowym, zwracającą się przeciwko 
art. 20 tegoż projektu. Ze swego miejs- 
ca powstaje w tej samej chwili Mac 
Donald, oświadczając, że wniosek libe- 
rałów w formie, w jakiej został złożony w 
Izbie gmin, nie pozostaje w żadnym 
związku z art. 20 projektu, przeciw któ- 
remu się zwraca. Przewodniczący obrad 
socjalista oświadcza, że zgadza się z 
poglądem premjera. Dzięki więc po- 
myłce liberałów, przesilenie zostało za- 
żegnane. 


Str. 2. 


Genera? Składkowski 


w-ministrem spraw wojskowych. 


WARSZAWA. „Iskra” donosi, że w 
najbliższych dniach generał Sławoj-Skład- 
kowski ustąpi ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych i zajmie stanowi- 
sko drugiego wiceministra spraw woj- 
skowych. Pierwszym wicemin. spraw 
wojsk mianowany będzie gen. dyw. Ka- 
zimierz Fabrycy. Dotychczasowy pierw- 
szy w-min. spr. wojsk. gen. Daniel Ko- 
narzewski mianowany zostanie inspekto- 
rem armji. — Gdy przedstawiciel „Iskry” 
zapytał gen. Składkowskiego co uważa 
o tej zmianie, otrzymał na to odpowiedź: 
„Jestem karnym żołnierzem komendanta 
i na jego rozkaz obejmuję każdą pracę, 
do której uważa za stosowne mnie po- 
wołać”. 


Zmiana granio województw może hyć 


przeprowadzona jedynie drogą ustawy. 

WARSZAWA. Wobec coraz bardziej 
rozsiewanych pogłosek o zamierzonej 
rzez Rząd zmianie granie województw 
i skasowania pięciu z nich, ze strony 
miarodajnej wyjaśniają, iż zmiany te 
mogą nastąpić jedynie drogą ustawy, t.j. 
przez uchwałę Sejmu i Senatu, które 
głosować będą nad ew. projektem rzą. 
dowym w tym względzie. Tymezasem 
Rada ministrów .zajmuje się sprawą znie- 
sienia 30-tu mniejszych starostw. 


Rumuńscy dygnitarze wojskowi 


w stolicy. 


WARSZAWA. Wczoraj rano przyby- 
ła do stolicy grupa wyższych oficerów 
rumuńskiego sztabu generalnego, z sze- 
fem oddziału dywizyj, gen. Motas na 
czele. Goście zabawią w Polsce kilka 
dni. Na/dworeu kolejowym powitali ich 
oficerowie Sztabu Głównego polskich 
sił zbrojnych. 


Rząd Briininga pozostaje. 
Hitlerowcy i komuniści przepadili 
w głosowaniu. 


BERLIN. Na wczorajszym posiedze- 
niu komitetu seniorów poddano pod gło- 
sowanie wniosek komunistów, domaga- 
jący się natychmiastowego zwołania 
Reichstagu. Wniosek ten odrzucony zo- 
stał 289 głosami, przeciw 265. Następnie 
rozpatrywano wniosek socjal-demokracji, 
domagający się zwołania komisji budże- 
towej, głosowanie jednak nad tym wnio- 
skiem odroczono, gdy sekretarz stanu 
dr. Piinder zauważył, że przyjęcie tego 
wniosku spowoduje dymisję rządu Brii- 
ninga. Na popołudniowem posiedzeniu 
komitetu seniorów, komuniści podali 
wniosek o zwołanie komisji budżetowej; 
doszło do głosowania. Wniosek ten od- 
rzucono 362 głosami przeciw 225, Mimo 
więc zapowiedzi socjalistów, rząd Bri- 
ninga wyszedł zwycięsko z opałów. 
Socjaliści woleli zgodzić się na pozosta= 
nie obecnego rządu, niż doprowadzić 
do upadku gabinetu i dopuścić do gło- 
su rząd nacjonalistyczno-komunistyczny. 


„Kapitan Wilkins podejmie dalszą po- 
dróż do hieguna północnego. 


NOWY YORK. Jak donoszą dzienni- 
ki amerykańskie kpt. Wilkins nie myśli 
rezygnować z podróży do bieguna, 
Wprawdzie obecnie zarówno motory, 
jak i ster „Nautilusa* znajdują się w 
takim stanie, że dalsza podróż bez 
przedsięwzięcia gruntownej naprawy 
stała się wykluczona. Kpt. Wilkins za- 
trzyma się prawdopodobnie w Londynie, 
gdzie w warsztatach okrętowych zamie- 
rza przeprowadzić remont maszyn, po- 
czem „Nautilus“ prżedsięweźmie ponow- 
nie wyprawę do bieguna. 


Briand pod ogniem opozycji. 
Burza na posiedzeniu Izby 
Deputowanych. 


PARYŻ. Na wstępie wczorajszego 
posiedzenia Izby premjer Laval odczytał 
orędzie prezydeuta Doumera. Po paru 
przemówieniach przystąpiła wreszcie Iz- 
ba do dyskusji nad interpelacją Frankli- 
na Bouillon. W interpelacji tej domaga 
się Bouilion zakończenia dwuznaczności, 
istniejącej w obecnym składzie gabinetu. 
M. in. podkreśla autor interpelacji, że 
większość parlamentu głosowała w Wer- 
salu przeciw Briandowi, a min. Flandin, 
Maginsot i Tardieu -polecili Bouillon'owi 
głosować przeciwko „obecnemu ministro- 
wi spraw zagranicznych“. Na sali głośna 
konsternacja i liczne protesty. 

Bouillon kończy jednak oświadcze- 
niem, że domaga się od rządu jasności i 
prawdy. Następny mówca Borelle rów- 


„SŁOWO 
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TEATR „ODEON“ — Dziś i dni następnych. 
Dziś wspaniały, przebojowy dźwiękowiec „PARAMOUNTU* 
Pieśń Ziywiołów 
Dramat miłości i poświęcenia w 10-ciu wielkich aktach. 

Reżyserja genjalaego WIKTORA FLEMINGA, w rolach głównych: prześliczna 


Lupe Velez, idealny kochanek Gary Cooper i Louis Voiheim boha- 
ter filmu „NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN”. 


NAD PROGRAM: 
SENSACJA! 


KULTURA CIAŁ 


Film Had nowoczesnym 
metodom kultury cielesnej. —— 


Jako dodatek dajemy: Najnowszy tygod. dźw. „Paramountu“ Oczy świata 


a pierwszy seans 


o rozpoczęcia przedstawienia wszystkie 


rzesła parterowe 1 zł. 
ea 


Prymas Hiszpanii aresztowany. 


Wielkie przygnębieuie w Watykanie. — Ojciec św. stara się o uwolnienie 
męczennika rewolucji hiszpańskiej. 


MADRYT. Niezwykłą sensację wy: 
wołała wiadomość o aresztowaniu pry- 
masa Hiszpanji, arcybiskupa Segury. A- 
resztowania pokonała policja w miejsco- 
wości Guateljara. 

Jak wiadomo, prymas Segura, gdy 

zaczęto palić kościoły i klasztory w Hi- 
szpanji, wyjechał do Francji. Obecnie 
powrócił przeź granicę francusko - hisze 
pańską. 
CITTA DEL VATICANO. Aresztzwa- 
nie przez policję hiszpańską arcybiskupa 
prymasa Hiszpanji, Segury, wywołało w 
Watykanie wielkie wrażenie. 


900 osób zginęło 


Po strasznej katastrofie 


* PARYŻ. W St. Nazaires na znak ża- 
łoby z powodu katastrofy parowca „St. 
Pnilibert” na budynkach publicznych 
powiewają fiagi, spuszczone do połowy 
masztu. W porcie zgromadził się wielki 
tłum, Odnalezione zwłoki są składane 
w prowizorycznej kaplicy w porcie, ce. 
lem identyfikacji. Dotychczas ustalono 
tożsamość 4 osób. 

Na statku znajdowało się od 50 do 
100 dzieci w wieku od4 do 7 lat, które 
nie posiadały biletów. Dlatego też ogól- 
na cyfra ofiar wzrośnie ponad 600 osób. 
Z pewnej rodziny złożonej z 10 osób 
nikt nie został uratowany. Utonęło ró- 
wnież 32 robotników — Austrjaków. 

Wielką część winy ponosi towarzyst- 
wo okrętowe, gdyż „St. Philibert” był 
przeznaczony jedynie do żeglugi na rze- 
kach i nie mógł wytrzymać tak wiel- 
kiego obciążenia. (ATE). 

PARYŻ. Katastrofę u ujścia rzeki 
Loary uważają za największe nieszczę- 
ście, jakie dotknęło żeglugę od czasu 


Papież natychmiast wezwał swych 
doradców, aby naradzić się nadźkroka- 
mi, zmierzającemi do uwolnienia pry- 
masa Segury. | 

Nuncjusz papieski przy rządzie hisz- 
pańskim otrzymał polecenie natychmia- 
stowego założenia protestua u rządu hisz- 
pańskiego przeciw aresztowaniu arcybi- 
skupa Segury. ' 

W razie nieposkutkowania tego pro- 
testu, Watykan poruszy wszelkie sprę- 
żyny i użyje wszelkich rozporządzalnych 
wpływów, aby skionić rząd hiszpański 
do uwolnienia arcybiskupa. 


w nurtach oceanu. 


okrętu „St. Philibert“. 


zatonięcia „Titanica*”. Rybacy wyłowili 
dotychczas 67 zwłok. 

W Nantes panuje głęboka Żałoba, 
Szereg sklepów jest zamkniętych, a nad 
drzwiami widnieją napisy: „% powodu 
śmierci właściciela podczas katastrofy 
statku „St. Philibert” magazyn zamknię- 
ty”. Jeden obywatel stracił w katastro- 
fie żonę, dzieci i 2 bratowe, a inny 8 
braci i córkę. 


PARYŻ. Prezydent republiki Doumer 
polecił prefektowi departamentu Dolaej 
Loary, a prezes Rady Ministrów Laval— 
merowi m. Nantes przesłać rodzinom o- 
fiar katastrofy wyrazy głębokiego współ 
czucia. 


GENEWA. Na wczorajszem posie- 
dzeniu -Międzynarodowej  Konferencii 
Pracy przewodniczący min. polski Sokal 
wygłosił przemówienie, poświęcone ka- 
tastrofie statku francuskiego „St. Phili- 
bert“, w czasie której zginęło wielu ro- 
botników. / 


Zbrodnia polityczna we Lwowie. 


LWÓW. Wczoraj, o godz. 7.45 rano, 
przechodnie na ulicy Grodzkiej usłyszeli 
kilka. po sobie następujących strzałów 
rewolwerowych, których sprawca uciekał 
w dół tej ulicy, trzymając rewolwer w 
ręku. 

Przechodnie i policja, stwierdziwszy, 
że uciekający zastrzelił z zemsty polity- 
cznej uczuia Vlil-mej klasy seminarjam 
grecko-katolickiego, Eugenjusza Berezo- 
wskiego, rzucili się za zbiegiem. 

Zatrzymany zabójca oświadczył poli- 


cji bez najmniejszej skrachy i z pewno- 
ścią siebie: „Jestem Ukraińcem, zabiłem 
prowokatora, więcej wam nie powiem. 
Nazwiska mego również nie wyjawię, 
bo obojętne wam, kto zawiśnie na szu- 
bienicy”. - 

Policja dokonała jeszcze kilku aresz- 
towań wśród uczniów gimnazjum rus- 
kiego, do którego też uczęszczał morder- 
ca. Potwornego czynu dokonał on pfa- 
wdopodobnie z rozkazu organizacji ukra- 
ińskiej, działającej potajęmnie. š 


nież atakuje Brianda, poseł zaś Bonne- 
vày stwierdza, że Izba ma zaufanie do 
polityki Brianda, nie wierząc Bouillo- 
n'owi. Posiedzenie nie zostało skończo- 
ne. 


Niespodziewana dymisja rządu 


austrjackiego. 


WIEDEŃ. Pomimo panującego od 
kilku dni kryzysu gabinetowego w Au- 
strji, dymisja rządu d-ra FKadera była 
do pewnego stopnia niespodzianką, po- 
nieważ właściwa jej przyczyna a więc 
sytuacja niedawno zbankrutowanego Za- 
kładu Kredytowego została częściowo u- 
sunięta. Delegaci amerykańskich /i an- 
gielskich wierzycieli Zakładu - Kredyto- 
wego domagali się o czem już niejedno. 
krótnie pisaliśmy, gwarancji państwa 
na wszystkie krótkoterminowe kredyty. 
Rząd odmówił, przeto delegaci oświad- 
czyli, że wszystkie zagraniczne kapitały 
zostaną wycofane, o ile do wtorku po- 
południa nie nastąpi pomyślne rozwiąza- 
nie tej sprawy. Wciągu nocy Rada mi- 
nistrów odbyła posiedzenie, na którem 
postanowiono przejąć gwarancję na sumę 
80 milj. dolarów. Min. skarbu Juch pod- 
pisał gwarancję, co pociągnęło za sobą 
dymisję min. spraw wewn. Winklera, 
przedstawiciela Landbundu, zaś na po- 
półudniowem posiedzeniu Rady mini- 
strów uchwalono dymisję całego gabine- 


tu. Aż do utworzenia nowego -gabinetu 
prowadzeniem spraw państwa zajmie się 
nadal dr. Eader. Definitywnie odchodzą 
min. spraw zagr. Schober, min. skarbu 
Jach i min. spraw wojskowych Vaugoin. 
W kołach politycznych sądzą, że do ste- 
ru przyjdzie teraz rząd mniejszościowy. 


Skrócenie czasu pracy — Środkiem 
do walki z kryzysem, 


NOWY JORK. W-prezydent federa- 
cji pracy Matthew Woll rozesłał do 600 
najwybitniejszych przemysłowców i ka- 
pitalistów zaproszenie na wielki kongres 
gospodarczy, mający odbyć się jesienią. 
Na kongresie tym ma być opracowany 
plan walki z kryzysem gospodarczym, 
przyczem Woll zaproponuje zaprowadze- 


"nie 7-godzinnego dnia pracy po 5 dni 


w tygodniu, co — jego zdaniem — ma 
się przyczynić do złagodzenia kryzysu. 


Walka z religją w Rosji. 


RYGA, 156. Pomimo usilnych zabie- 
gów wojujących bezbożników, wśród lu- 
dności polskiej na Ukrainie i Białej Rusi 
daje się zauważyć poważny wzrost uczuć 
religijnych, 

„Orka” donosi, że na miejsce zam- 
kniętych przez władze sowieckie świątyń 
katolickich, ludność wybudowała niemal 
w każdej większej wsi kaplice, w któ: 
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rych w ubiegłym miesiący odbywały się 
nabożeństwa majowe. 

W miejscowości Kołodzierżno na Bia- 
łej Rusi, podczas odprawiania modłów, 
odczytano specjalną modlitwę o „uchro- 
nienie przed kolektywizacją i komuni- 
zmem *. 

„ We wsi Sciepury, w urządzonej ka- 
plicy, odprawiano modły do Matki Bos- 
kiej, Królowej Polskiej. Zanotowano wy- 
padek urządzania ołtarzów nawet w nie- 
których kolektywach rolnych, składają- 
eych się z Polaków. 

W Mińsku związek bezbożników zwo- 
łał wiec, celem zwalczania święta Boże- 
go Ciała. Na wiecu wygłoszono referat 
o „klasowej istocie święta Bożego Cia- 
ła”. (ATE). 


Z różnych stron 


— Wczoraj powrócił ze Spały do 
Warszawy p. Prezydent Rzeczy pospolitej 
i w godzinach popołudniowych przyjął 
szefa sądownictwa wojskowego, gen. 
Dańca, 

— W Toruniu spadł z aparatem po- 
rucznik-pilot Leonard Tymiński, który 
krótko po słażbowem przybyciu z War- 
Sszawy z 1-go pułku lotn. wystartował z 
lotniska toruńskiego z powrotem do sto- 
licy, Ciężko ranny por. Tymiński, zmarł 
po przewiezieniu go do szpitala. 

— W pobliżu Verneuil (Francja) spadł 
monoplan turystyczny linji angielskiej, 
Obaj lotnicy spalili się żywcem. 

— W okręgach wschodnich Syberji 
zanotowano kilka wielkich wstrząsów 
podziemnych. W górach Ałtaju i Ałda- 
nu działają dwa wulkany, które od stu 
zgórą lat uważano za wygasłe. 

— W północne -zachodnich stanach 
Ameryki Północnej posucha grozi wy- 
niszczeniem olbrzymich połąci, na któ- 
rych rośnie pszenica. Ta sama klęska 
zagraża wielu połaciom Kanady. 

— Generał amerykański Pershing na- 
desłał do zarządu miasta Poznania pismo, 
w którem donosi, że z powodu nieprze- 
widzianych przeszkód nie może przybyć 


. na uroczystość odsłonięcia pomnika Wil- 


sona. 

— Wczoraj przybyła do Paryża krów 
lowa holenderska wraz ze swym księ- 
ciem-małżonkiem i księżniczką Juljanną, 
następczynią tronu. 

Litwie rozpoczęły się wybory 
do samorządów. Frekfancją duża, 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Czwartek 18 czerwca: Marka i Marcelina. 
Wschód słońca: g. 3.15. Zachód 19.58 
Długość dnia 16 godz. 43 m. `“ 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: 1 
Trzeciego Maja. 
W nocy z środy na czwartek: St. Rynek, 
3 Aleja, Ostatni Grosz. 


Ławnicy sądu pracy żłożą w 
niedzielę przysięgę. W niedzielę, 
21 b. m. odbędzie się o godz. 10-ej w 
sali Rady miejskiej zaprzysiężenie 252 
nowoobranych ławników sądów pracy i 
ich zastępców. 


- Okręgowy inspektor wiezien- 
nictwa zwiedził nowe więzienie. 
Celem uregulowania spraw, związanych 
z przeniesieniem więzienia do nowego 
budynku na Zawodziu, przyjechał do 
Częstochowy okręgowy inspektor wię- 
ziennictwa p. Rudnicki. 


Aleja, 


Wycieczka do Krakowa i Pie- 
nin. W dniu 27 b. m. llgie Stow. 
Miodzieży Polskiej Męskiej przy par. św. 
Zygmunta organizuje wycieczkę do Kra- 
kowa i Pienin pod przewodnictwem zna- 
nego turysty p. prof, Sołdrowskiego. Wy- 
cieczka zabawi trzy dni. Koszty zutrzy- 
maniem wynoszą około 40 zł. 

Spodziewać się należy, iż w wyciecz- 
ce tej wezmą udział członkowie kilku 
stow., gdyż sposobność taka nadarza się 
rzadko, a korzyści odnieść można bardzo 
duże, zwiedzając piękny zakątek wła- 
snego kraju. 

Zapisywać się można w II-giem Stow. 
w  kancelarji „Ogniska Robotniczego” 
(Narutowicza 1, m. 5). 


zawody Sportowe 7 p. a. p. 
W niedzielę, 21 b. m. o godz. 16 tej od- 
będą się na placu koszarowym na Za 
ciszu zawody konne 7 p. a. p. Na pro- 
gram złożą się 3 konkursy hippiczne, 2 
gonitwy z płotkami, oraz 3 inne imprezy 


OWA Ceny biletów od 50 gr. do 
zł. 
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Wiadomości kościelne. 
Rekolekcje kapłańskie 
na Jasnej Górze, 


W roku bieżącym odbędą się na Ja- 
nej Górze cztery serje rekolekcyj ka- 
płańskich w następującym porządku: 

1) dla księży prefektów w czasie od 
7 do 10 lipca. 

2) dla księży wikarjuszów w czasie 
od 21 do 24 lipca pod przewodnictwem 
ks. biskupa Wetmańskiego. 

8) dla księży proboszezów w dniach 
od 28 — 81 lipca pod przewodnictwem 
ks. kardynała prymasa Hlonda. 

4) dla księży profesorów fakultetów 
teologicznych i seminarjów w dniach 
od 4 — 7 sierpnia. 

Wszystkie serje rekolekcyj rozpoczy*- 
nają się o godzinie 9.80 rano, a kończą 
się czwartego dnia zrana. 

Księża rekolektanci mieszkanie, utrzy- 
manie, pościel itp. rzeczy znajdą przy- 
gotowane w klasztorze. Zgłoszenia nale- 
ży nadsyłać na ręce ks, przeora Markie- 
wicza, Jasna Góra, Częstochowa. 


Nowy referent starostwa. Na 
mocy dekretu ministra spraw wewnętrz- 
nych, został przydzielony do naszego 
miasta były referent tatejszego starostwa 
p. Antoni Szeriowski, który ostatnio pra: 
cował na stanowisku referenta starostwa 
w Zawierciu. 


Odroczenie służby wojskowej 
studentów. Studenci wyższych uczel- 
ni rocznika 1906, którym już nie przy- 
sługują odroczenia wojskowe, a którzy 
studjów jeszcze nie ukończyli, jedynie ci 
mogą korzystać z odroczenia, którym do 
ukończenia studjów brakuje tylko rok 
jeden, a więc ci, którzy znajdują się w 
stadjum przygotowań do dyplomów, Po- 
dania wraz z zaświadczeniem, stwierdza- 
jącem ostatni rok studjów, należy skła- 
dać w P. K. U. najdalej do dnia 1 lipca. 


Rozpatrzenie projektu ustawy 
samorządowej. Jak się dowiadujemy, 
na dz. 28 lipca ma być zwołana w War- 
szawie Państwowa Rada Samorządowa, 
celem rozpatrzenia rządowego projektu 
ot. zw. małej ustawie samorządowej. 
W związku z tem posiedzeniem projektu- 
je się zwołanie konferencji zarządu 
Związku Miast Polskich w pierwszej 
połowie lipca r. b. 


Ze Związku Pań Domu. W niə- 
dzielę, 14-go b. m. odbyło się zebranie 
członkiń Związku. P. Zofia Brykalska 
wygłosiła pogadankę na tak bardzo aktu- 
alny w Polsce temat służby domowej, 
poczem zaproszony prelegent z Warsza- 
wy p. Wł. Świątecki, nacz, wycz. PKO; 
wygłosił odczyt p. t. „Oszczędność, jako 
podstawa reorganizacji gospodarstwa do- 
mowego”. Prelegent podniósł znaczenie 
oszczędności dla dobrobytu rodziny, pod- 
kreślając jednocześnie, że jest to podsta- 
wa szczęścia i spokoju małżonków, po- 
czem zapoznał obecnych -Z systemem 
oszczędności i ubszpieczeń w PKO. 

Po zreferowaniu spraw bieżących i 
przyjęciu sprawozdania kasowego zebra- 
nie zakończono. Członkinie miały moż. 
ność obejrzeć i zakupić praktyczne wor- 
ki do przechowywania futer. 

Wykaz firm, które już udzieliły ra- 
batu, będzie umieszczony w seli przy 
ul. Kościuszki 38, Zaświadczenia nadał 
wydaje się członkiniom, które opłaciły 
składki za lipiec i sierpień. 


W nadchodzącą środę odbędzie się. 


pogadanka i rozdanie przepisów kuchar- 
skich. 

Dyżury sekretarki i skarbniczki w 
środy od godz. 18 — 20tej w lokalu 
Stow. św. Zyty, ul. Kościuszki 88, 


Z wycieczki Częst. Tow. Cykl. 
i Mot. Urządzona w niedzielę, 14 b. m. 
wycieczka kolarzy C. T. C. i Mot. do Ko- 
rzonkowa wywarła na wycieczkowiczach 
bardzo miłe wrażenie. Cykliści zwiedzili 
racjonalną pasiekę p. Jana Pyrkosza, 
który jednocześnie opowiadał ò życiu i 
hodowli pszczół. 

Na odjeździe p. Pyrkosz chętnie uczę- 
stował uczestników świeżym miodem, 
wyjętym wprost z uli. Zaznaczyć nale- 
ży, iż Częst. Tow. Cykl. i Mot. wzorowo 
kieruje wycieczkami i przez to samo 
zdobywa sobie wielu sympatyków. 


WĘŻE gumowe do polewania ulic, 
ARTYKUŁY techniczne 
i elektrotechniczne. 
Instalacje eiektryczne, 
RADJOAPARATY 
Poleca BIURO TECHNICZNE Poleca 


JUNION“ sp. z o. odp. 


ul. Śląska 4. Tel. 7-70. 


EEEPC IIE ARN RAR E AAA EEE 
ZGUBIONO książkę P. K. Chorych na imię 
„atanisławy Rębielak. 


- SŁOWO * 


Zaniedbana ulica Warszawska. 


Przyłączona do miasta przed kilku 
laty dalsza część ulicy Warszawskiej od 
Trzech Krzyży na wschód, jest strasznie 
zaniedbane, chociaż dawni rządcy miasta 
bardzo zabiegali o przyłączenie jej do 
Częstochowy, a nie zatroszczyli się by- 
najmniej o nadanie jej charakteru miej- 
skiego. 

Na długim kawale ul. Warszawskiej, 
na wspomnianej przestrzeni, niema wo- 
góle bruku na chodnikach, a jezdnia ma 
poziom zupełnie niewyrównany, wskutek 
czego podczas deszczów, przechodzenie 


tamtędy przedstawia wielkie trudności. 
Jeżeli do tego dodać kurz, unoszący się 
stale, oraz istną powódź w czasie rozto- 
pów wiosennych, nietrudno sobie wyo- 
brazić, w jak ciężkich warunkach żyją 
AE tej części ulicy Warszaw- 
skiej. j 

Zbadanie tej przestrzeni przez odpo- 
wiednie władze i zastosowanie chociaż- 
by częściowej zmiany dotychczasowego 
stanu rzeczy, jest bardzo wskazane, Za- 
równo dla dobra mieszkańców, jak i dla 
miasta. 


© chodniki na ulicy Olsztyńskiej. 


Mieszkańcy ui. Olsztyńskiej, za po- 
średnictwem „Słowa Częstochowskiego”, 
zwracają się do władz, aby zaintereso- 
wały się ul. Olsztyńską, która przez daw- 
ne zarządy miasta traktowana była po 
macoszemu. Na wielkiej przestrzeni tej 
ulicy, przez którą przesuwa się wielə 
pojazdów, jak autobusów i t. d., niema 
wcale chodników, na jezdni zaś wiele 
wybojów, tak, że przechodnie muszą 
chodzić tą drogą, łykając kurz, unoszący 
się wielkiemi tumanami, Ulica ta wy- 


maga gruntownaj regulacji np. przez do- 
kupienie przyległych gruatów na cho- 
dniki i przez uporządkowanie jezdni. 
Mieszkańcy ul. Olsztyńskiej, zdają sobie 
dobrze sprawę, że dawne zarządy miasta 
szafowały bardzo fanduszami, przyczy- 
niając magistratowi wiele długów, jednak. 
że wierzą, iż po zainteresowaniu się od- 
nośaych władz tą dzielnicą znajdą się 
może jakieś środki, chociażby na częścio- 
we uporządkowanie bardzo ruchliwej ul. 
Olsztyńskiej. 


RIKI o EEA (ZST SETKI e DENES SASEA SE RECE TO S 3 OOO ORO ORAZ A E SEEE PODA 


Kto wygrał na loterii? 


Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie- 


nia 2ej klasy 28ej polskiej loterji 
państwowej, wygrane padły na numery 
następujące: 


100.000 zł. na nr. 51188. 

50.000 zł. na nr. 14864. 

20.000 zł. na nr. 60.108. 

po 2.000 na n-ry 46096 197121 207968. 

po 1.000 na n-ry 107460 188594 207968. 

po 500 nan-ry 1718 81974 90300 
1633841 169114 196210 199822. 


Z Kiubu „Victoria*. W niedzielę, 
21 b. m. na kortach tennisowych Klubu 
„Vietoria” w parku 8 Maja, odbędą się 
ciekawe zawody o mistrzostwo Sląskie- 
go Okręgowego Związku Tennisowego 
pomiędzy Policyjnym Klubem Tenniso- 
wym z Katowic, a Sekcją Tennisową 
Klubu „Victoria”. 

Są to wogóle pierwsze w Częstocho- 
wie zawody o mistrzostwo w tennisie. 


Awanturniczy pan Leopold. 
Wczoraj do mieszkania p.  Marjanny 
Wójcik przy ul. Złotej 72 wtargnął na- 
gle Leopold Buliński, sąsiad zamieszkały 
w tymże domu. Czego chciał pan Leo- 
pold od bezbronnej kobiety, trudno od- 
gadnąć, dość, że groził jej zabiciem, a 
następnie rzucił się na nią, lecz napad- 
nięta umknęła napastnikowi, opuściwszy 
własne mieszkanie. 0 zajściu tem pani 
Wójcik doniosła władzom, która —jeżeli 
stwierdzą prawdziwość tych zeznań, nie- 
wątpliwie pociągną energicznego pana 
Leopolda do ciężkiej odpowiedzialności, 


Za przerobienie daty na bile- 
cie kolejowym miesięcznym i użycie 
go za właściwy policja spisała protokół 
na Jana Małolepszego, zamieszkałego w 
Kłomnicach. 


Za znęcanie się nad koniem 
spisano doniesienie na Ludwika Czecha 
(1 Maja 4) i Piotra Pawlaka (Bocia- 
nia 9). 


Za nieostrożną jazdę rowe- 
rem policja spisała protokół na: Kazi- 
mierza Dyszyńskiego (Jasnogórska 24), 
który najechał na 7-letniego Jerzego 
Biausztajna (Ogrodowa 20), zadając mu 
lekkie uszkodzenia ciała. 


Kradzieże. P. Marji Ruszewskiej 
(Dąbrowskiego 24),skradł nieznany spraw- 
ca dywanik kilimowy, wywieszony na 
balkonie, wartości 70 zł. 

— Za pomocą włamania dostał się 
do kantoru baraków miejskich nieznany 
sprawca, skąd skradł 4 krzesła wartości 
20 złotych, 

— P. Józefowi Jankowskiemu, zam. 
przy ul. Omentarnej 16, skradziono z 
kieszeni zegarek niklowy wartości 15 
złotych. 

— Z niezamkniętej szopy p. Juljana 
Szczęsnego (Zielona 30) skradł nieznany 
hhee resor od samochodu wartości 

zł. 

— P. Antoninie Mazur (N.M.P. 51) w 
jatce p. Farberga skradł jakiś opryszek 
z kieszeni fartucha portmonetkę, zawie- 
rającą 12 zł, 

— Na gorącym uczynku kradzieży 
gęsi od swego wuja Jana Wilka, przy- 
chwycono Pawła Krajewskiego, zam. we 
wsi i gm. Konary. 

— Z niezamkniętej stodoły, mieszczą- 
cej się przy ul. Nadrzecznej 66, skradzio- 
no p. Herszlikowi Szwarcbaumowi (zam. 
tamże nr. 64) cielę wartości 80 zł. 

— Pomiędzy Wyczerpami a Często- 


chową, skradli nieznani sprawcy, Z sa- 
modu p. Władysława Więckowskiego, 
jadącego z Radomska, 60 kg. ryb, war- 
tości 200 zł. 


Za kradzież węgla na szkodę 
P. K. P. policja spisała protokuł na: Ja- 
na Orła (Limanowskiego 46), Józefa Gę- 
siarza ( zam. tamże 19), Henryka Mu- 
szyńskiego (zam. tamże 35) i Józefa 
Laskowskiego (Fabryczna 1). 


Z sali sądowej. 


Wyrok w głośnym procesie młodo- 
cianej szajki złodziejskiej 
i paserów. 


Wczoraj rozpatrywał Sąd Okręgowy 
w Częstochowie sprawę Konrada Wie- 
czorka i Walentego Jędryki oraz kilku 
innych osobników, z których dwaj pier- 
wsi oskarżani są o dokonywanie licz- 
nych kradzieży, pozostali zaś o paser- 
stwo. Na rozprawie główni oskarżeni 
przyznali sią do winy, W’ dziesięciu 
wypadkach kradzieży działali wspólnie, 
a w pozostałych sześciu kradi tylko 
sam Wieczorek. Sąd, wziąwszy pod u- 
wagę wywody obrony, która zwróciła 
uwagę na młody wiek (około 19 lat) 
oraz na nędzę oskarżonych, zastosował 
łagodny wymiar kary, skazując Wieczor- 
ka na 2 lata więzienia, Jędrykę na 1i 
pół roku, dwóch passrów na kary 4 i 6 
miesięcy, a dwie osoby uniewinnił. 


L POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO, 


Wypadek z bronią na wsi. 


Stanisław Wójtasik, syn gajowego w 
Marszałowiźnie, zabrał pokryjomu broń 
swego ojca i obchodził się z nią tak nie- 
szczęśliwie, że spowodował nagły wy- 
strzał, który go zranił w prawą nogę. 


Napad na drodze publicznej, 


Wczoraj około godz. 22.30, gdy mie- 
szkaniee Wielkiego Boru, p. Lucjan Ku- 
rek przejeżdżał rowerem szosą Wręczy- 
cką w Lisińcu, napadnięty został przez 
Stanisława Buszewskiego (bez stałego 
miejsca zamieszkania), Buszewski ze- 
pchnął p. Kurką z roweru, oraz przy 
pomocy jakiegoś nieznanego napadnięte- 
mu osobnika — pobił go dotkliwie ka- 
mieniem i skradł porimonetkę, zawiera- 
jącą 20 zł. P. Kurek doniósł o tem bez- 
zwłocznie policji, która zajęła się wy- 
świetleniem tej sprawy. 


Dom mieszkalny spłonął 
w Wilkowiecku. 


Z powodu wadliwie urządzonego 
komina powstał pożąr w zagrodzie p 
Piotra Traczki we wsi Wilkowiecko. Pas 
twą ognia padł dom mieszkalny war- 
tości 1,500 zł. 


Pożary w Kłobucku. 


W stodole p. Fiorjana Lubezyńskiego 
w Kłobucku powstał wskutek zaprósze- 
nia ognia, pożar, którego pastwą padła 
stodoła wartości 1,500 zł. W zagrodzie 
p. Katarzyny Szewczykowej w Kłobucku, 
powstał pożar, którego pastwą padł dom 
mieszkalny i obora wartości 2,500 zło- 
tych. Zachodzi podejrzenie podpalenia. 


Kupujcie tylko 
wyroby krajowe! 


Sw. 8. 


Doniosła zmiana. 


W mieście naszem zaszła ostatnio 
doniosła zmiana na rzecz sztuki, szcze- 
gólnie zaś w opinjowaniu o sztuce, cho- 
ciaź i jedno i drugie zainteresuje tego, 
komu na tem zależy lub nie zależy, 

Na „codziennej sesji redakcyjnej” pew- 
nego pisma zapadła uchwała, iż pewien 
farmaceuta pisać będzie racenzje teatral- 
ne z równoczesnem głaskaniem „pod 
włos* autora, autor natomiast ma podo- 
bno wyrabiać pigułki, które łatwiej bę- 
dzie mógł połykać, na wypadek niemo- 
cy z powodu krytyki tych, którzy się na 
jego „zakopconych” wyrobach i na „sztu- 
ce” nie poznali. 


Kronika radomszczańska 


— Sprawozdanie Komitetu pomocy dla 
Powodzian Ziemi Wileńskiej. 


Czysty zysk z przedstawienia 
„Dama z eleganckiego 
świata” Zł. 218.66 
Czysty zysk 7 „Czarnej kawy” „ 278.30 
ł » Ze sprzedaży zna- 
caka 


„ 287.01 
` Ofiara od T-wa „S>kół” „ 100.— 
» »„ Straży Ogniowej „ 200— 


Ogólny dochód z „Tygodnia 
dla powodzian” od 1—8.VI.31 Zł. 1,083.96 


Suma ta została złożona u p. Stani- 
sława Szera, starosty powiatu radomsz- 
czańskiego. 

Komitet ma zaszczyt wyrazić gorące 


podziękowanie wszystkim ofiarodawcom, ` 


oraz wszystkim osobom, które ofiarowa- 
ły swoją współpracę przy zorganizowa- 
niu „Tygodnia*. 

KOMITET. 


— Uwadze poborowych. 


Dziś, w czwartek stają przed komisją 
poborową wszyscy ei mężczyźni, urodzeni 
w r. 1910, zamieszkali na terenie mia- 
sta Radomska, których nazwiska rozpo- 
czynają się na litery F, G, H, I, J. 

Komisją poborowa mieści się w bu- 
dynku T-wa Dobroczynności przy ul. 
Reymonta, Poborowi winni stawić się 
na komisję o godz. 7 m. 50. Niestawie- 
nie się będzie jak najsurowiej karane. 


Kino - teari „Kinema“. Dziś, 
potężny film świata p.t. „Zakazany owoc*. 


Czy tytoń szkodzi ? 


Znany amerykański uczony, dr. Gray, 
zajmował się ostatnio badaniem-wpływu 
palenia tytoniu na wydzielanie soku żo- 
łądkowego. Badania przeprowadzone by- 
ły na 800 chorych na zaburzenia żołąd- 
kowe (bez zmian organicznych) i na 400 
chorych z organieznemi chorobami żo- 
łądka. We wszystkich 400 wypadkach 
badano, w jaki sposób wydzielanie soku 
żołądkowego i subjektywne dolegliwości 

„żołądkowe zależą od palenia tytoniu. 
Wszyscy chorzy palili conajmniej od 5 
lat. Badania te wykazały różnorodność 
reagowania poszezególnych chorych, za- 
leżnie od ich właściwości indywidual- 
nych, Jedynie w wypadkach wrzodu 
żołądka i nadkwaśnego soku żołądkowe- 
go zaprzestanie palenia wywoływało ulgę. 
A zatem badania powyższe wykazały, że 
przyżchorobach żołądka stały zakaz pa- 
lenia wskazany jest tylko w nielicznych 
wypadkach, w których chwilowe zanie- 
chanie palenia prowadzi w krótkim cza- 
się do poprawy. 


Warszawska giełda zhożowa, 
Notowania z dnia 16 czerwca 1931 r. 


Żyto 29.50—80.00; Pszenica 38.00 — 34.00; 
Owies jednolity 82 00—38.00; Owies zbie- 
rany 80.00 — 31.00; Jęczmień na kaszę 
28.00 — 28,50; Jęczmień browarny bez 
obrotów. Mąka pszenna luksusowa 60.00 
— 70.00; Mąka pszenna 0000 55,00—60.00; 
Mąka żytnia 45.00 — 47.00; Otręby pszen- 
ne szale 20.00 — 21.00; Otręby pszenne 
średnie 18.00 — 19.00; Otręby żytnie 
19.00 — 19.50; Kuchy lniane 31.00—382.00; 
Kuchy rzepakowe 26.00 — 27.00; Łubin 
żółty siewny 30.00 — 32.00; Łubin nie- 
bieski 22.00 — 28.00; Groch polny jadal- 
ny 82.00 — 88,00; Groch Viktoria 40.00— 
45.00; Koniczyna czerwona nie noto- 
wana; Koniczyna biała nie notowana; 
Wyka siewna 42.00 — 45.00;  Saradela 
PORE czyszczona 80.00 — 85.00; 
eluszka sito 45.00 — 47.00; Ziemniaki 
bez obrotów. 
Obroty małe. — Usposobienie spo= 
kojne. 


O | 
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Sprawy emigracyjne. 


Specjalne transporty emigracyjne 
do Francji. 


Emigranci, którzy udawali się do 
Fracji z pominięciem stacji zbornej w 
Mysłowicach, narażeni byli do tej pory 
na liczne niewygody w podróży, nadu- 
życia ze strony przygodnych oszustów, 
nielegalnych pośredników it. p. Pragnąc 
temu zapobiec, a zarazem umożliwić e- 
migrantom korzystanie z ulg przy prze- 
jazdach na kolejach zagranicznych, Syn- 
dykat Emigracyjny na zasadzie umowy, 
zawartej z Polskiem Biurem Podróży 
„Polexpress*« w Paryżu, zatwierdzonej 
przez Urząd Emigracyjny, przystąpił do 
zorganizowania specjalnych transportów 
do Francji i Belgji, które, poczynając od 
dniś 11 czerwca 1931, odchodzić będą z 
Poznania raz na tydzień — w czwartki 
wieczorem. 

Emigranci, odbywający podróż temi 
transportami, korzystają z następujących 
udogodnień: 

a) cena biletu niższa od cen normal- 
nych, pobieranych przez kasy kolejowe, 

„b) podróż pod opieką specjalnych 
konwojentów w osobnych wagonach, 
wzgl. pociągach pośpiesznych. 

W związku z powyższem, Syndykat 
Emigracyjny (Warszawa, Marszałkowska 
124) radzi, aby wszyscy emigranci, któ- 
rzy zamierzają wyjechać do Francii lub 
Belgji na podstawie weswań imiennych 
do krewnych, znajomych lub pracodaw- 
ców, a nieposiadający wezwań do My- 
słowie, zwracali się do Biur Syndykatu 
Emigracyjnego, które bez żadnych opłat 
ze strony emigrantów, wyrobią im wszel 
kie dokumenty potrzebne na wyjazd, o0- 
raz paszporty emigracyjne, a także ułat- 
wią uzyskanie wiz konsularnych. 

Emigranci, którym Syndykat Emigra. 
cyjny wyrobił paszporty i wizy konsu- 
larne krajów, przez które muszą przejeż- 
dżać, będą kierowani do Poznania do 
stacji zbornej (adres: Poznań, dworzec 
głowny, poczekalnia IV-ej klasy, Syndy- 
kat Emigracyjny), skąd transporty będą 
dalej wysyłane. 

Zniżki kolejowe dla emigrantów, wy- 
jeżdżających do Francji i Belgji za po- 
średnictwem Syndykatn Emigracyjnego, 
wynoszą 50 proc. na kolejach polskich 
oraz znaczne ulgi na kolejach zagranicz- 
nych, np. bilet ulgowy ze Zbąszynia do 
Paryża dla osoby dorosłej kosztuje tylko 
zł. 98.85, — do Lille zł. 88.74, — do Lie- 
ge 79 zł. 60 gr. 

Z powyższych zniżek mogą również 
korzystać osoby, które stale przebywają 
na terenie Francji i Belgii, a przyjecha- 
ły na uriop do Polskii udają się z po- 
wrotem zagranicę. 

Emigranci, wyjeżdżający z terenów, 
gdzie niema oddziału lub agentury Syn- 
dykatu Emigracyjnego, winni za pośred- 
niectwem najbliższego Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy wyrobić so- 
bie dokumenty na wyjazd i z. gotowym 
paszportem zagranicznym przyjechać do 
Poznania w czwartek rano, gdzie biuro 


Ksawery de Montepin. 
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VI. 

Czytelnicy nasi zapewne zapominają, 
że córeczka Teresy znajdowała się w 
fermie Commele i że córka leśnika, któ- 
rej mąż był także leśnikiem, była jej 
mamką. 

Każdego dnia, skoro tylko pogoda 
sprzyjała, Teresa zwykle po południu 
przychodziła odwiedzać swe dziecię brała 
je na ręce iwraz z mamką przechadzała 
się pod cieniem rozłożystych drzew nad 
brzegiem stawu. Czasami siadała na gę- 
stym mchu miękkim, jak aksamit, bawi- 
ła się ze swą pieszczotką, wyciągającą 
do jej ust swe Irączęta drobne, albo 
śpiewając piosnki, kcłysała ją i usypiała 
na rękach. 

Zbliżał się koniec października. Je- 
sień była prześliczna i wyjątkowo ciepła, 
słońce rzucało na czyste niebo swe ja- 
sne promienie i lekki wietrzyk orze- 
Źwiał powietrze. Gaston dla załatwienia 
interesów odjechał do Paryża. 

Teresa, korzystając z jego nieobecno- 
ści, postanowiła wcześniej, niż zwykle 
udać się do Commelie, dla odwiedzenia 
swej córeczki. Budynek, stanowiący tą 
fermę, składał się z parteru, zajmowa- 


„SŁOW O* 


Grzyby, jako dochód poboczny wsi polskiej. 


Wieś polska powinna wyciągnąć 
naukę z ciężkiego ckresu dwu lat ubieg- 
łych i nauczyć się czerpać dochody po- 
boczne z wielu zaniedbanych zupełnie 
źródeł. Jednem z takich żródeł mogłyby 
stać się niewątpliwie — grzyby. Jak 
wiadomo, lasy polskie obttują w różne 
gatunki grzybów jadalnych, b. pożytecz- 
nych przyczem niektóre z tych gatunków 
(t. zw. „prawdziki”, rydze, pieczarki, 
smardze itd.) są bardzo poszukiwane 
nietylko przez mieszkańców naszych 
miast, lecz i przez mieszkańców innych 
krajów, w których te grzyby nie rodzą 
się zupełnie lub w niedostatecznej ilości. 

Oprócz orzybów rosnących dziko, nie- 
które gatunki dają się hodować sztucz- 
nie i wówczas wartość ich handlowa 
znacznie wzrasta. Dotychczasowy sposób 
korzystania przez ludność wiejską z 
grzybów był prawie zupełnie pierwotny 
i nie miał żadnego znaczenia handlowe- 
go lub dochodowego. Ot, szły sobie dzie- 
ciska i stare babcie do boru, zbierać 
grzyby bez ładu i składu, a później go- 
spodyni pitrasiła je byle jak na strawę, 
a już w najlepszym razie garść jakąś u- 
suszyła w kcminie na własne potrzeby, 
W niektórych okolicach suszono więk- 
szą ilość grzybów na sprzedaż, ale su- 
szono licho, bez należytego wyboru i 
sprzedawano przygodnym kupcom za 
tanie pieniądze. To wszystko powinno się 
zupełnie zmienić i całkiem inaczej urzą- 
dzić! 

Przedewszystkiem więc grzyby, czy 
to rosnące dziko, czy to hodowane, na- 
leży uważać, jako poboczne, wprawdzie 
i niewielkie, ale stałe Źródło dochodu i 
postanowić, żeby w żadnej chacie wiej. 
skiej nie zabrakło na jesieni pachnących 
sznurów wyborowych suszonych grzy- 
bów, które zawsze znajdą chętnych na- 


bywców. W tym celu trzeba wykorzysj 
tać poranki, wolne od robót w polu . 
pod kierownictwem osób starszych zmo. 
bilizować całą zdolną już do grzybobra, 
nia dzieciarnię wiejską, celem skierowa 
nia jej w odpowiednie miejsca partjami” 
liczącemi 10—15 głów. Z zebranego plo- 
nu należy oddzielić wszystkie grzyby 
zupełnie zdrowe i nadające się do su- 
szenia ze względu na swój gatunek i 
więlkość, a resztę tylko przeznaczyć na 
strawę dla domowników. Suszyć grzyby 
należy bardzo starannie, nie pozwalając 
im w żadnym wypadku zapleśnieć, lub 
wyschnąć na wióry, przyczem różnych 
gatunków na jednym sznurze mieszać 
nie wolno. Grzyby, które ze względu na 
swój gatunek nie nadają się do susze- 
nia, jak np. rydze, można solić lub ma- 
rynować, ale zawsze bardzo starannie i 
ze znajomością rzeczy. W ten sposób 
każda gospodyni wiejska może łatwo i 
nieznacznie uciułać, skromnie licząc, 
5—10 kg. dobrych suszonych grzybów, za 
które otrzyma wysoką cenę w spółdziel- 
ni lub większym i uczciwym sklepie 
miejskim, nie mówiąc już o doraźnej 
sprzedaży sezonowej grzybów świeżych. 
lub solonych i marynowanych. 

W wielu okolicach kraju udawałaby 
się i opłacała znakomicie sztuczna ho- 
dowla pieczarek, ale ta sprawa wyma- 
gałaby już oddzielnego, bardziej szcze- 
gółowego i fachowego omówienia. Tu- 
taj rzuciliśmy tylko myśl, że wsi pol- 
skiej nie wolno zaniedbywać obecnie 
żadnego źródła skromnego bodaj docho- 
du i że ziemia — żywicielka, poza roś- 
linami uprawianemi w pocie czoła, daje 
człowiekowi jeszcze inne dziko rosnące 
płody, jak grzyby i jagody, z których 
przy dobrych chęciach i odrobinie przed- 
siębiorczości również korzystać można. 


Śyndykatu Emigracyjnego na dworcu 
kolejowym udzieli zaświadczenia na zniż- 
kowe bilety kojejowe i włączy emigran- 
ta do transportu. 


Zapotrzebowanie na roboty rolne 
do Francji. 


Dowiadujemy się od Syndykatu Emi- 
gracyjnego, że zgłoszone „zostało zapo- 
trzebowanie na 2.025 osób, które w cią- 
gu miesiąca czerwca wyjadą do robót 
rolnyeh we Francji, w tem: 

a) 1.155 mężczyzn, 

b) 870 kobiet, 

z czego 70 małżeństw bezdzietnych. 

Nadmienia się, że na powyższe zapo- 
trzebowanie mogą wyjeżdżać jedynie 
zdrowi i zdolni do pracy robotnicy i ro- 
botnice rolne. 

Emigrantów do robót rolnych we 
Francji rekrutują jedynie Państwowe 
Urzędy Pośrednictwa Pracy w powiatach: 
Wieluń, Kalisz, Radomsko, Lublin, Kra- 
ków, Nowy Sącz, Tarnów, Lwów, Tarno- 
pol i Przemyśl, 


nego przez ojca leśnika i piętra, będące- 
go mieszkaniem mamki i jej męża, Do 
parteru przylegały ogromne śpichlerze. 
Budynek stał pośrodku wielkiego“ dzie- 
dzińca, otoczonego murem, za którym 
w odległości dwudziestu pięciu kroków, 
nad brzegiem strumyka, wznosiła się kę- 


pa starych wiązów i jesionów, tworząc. 


po środku miejsce puste, jakgdyby 
wielką salę, otoczoną zielenią. Pośród 
nich na pniach po ściętych drzewach 
urządzony był stół z desek. 

Gdy Teresa przybyła do fermy, sie- 
działo właśnie przy tym stole kilku mę- 
żczyn, ubranych starannie i zabawiają- 
cych się rozmową. Pomiędzy zebranymi 
wyróżniał się jeden, którego towarzysze 
słuchali ze czcią prawie religijną. Człc- 
wiek ten spostrzegłszy przechodzącą o 
kilkanaście kroków osobę, zwrócił wzrok 
ku niej machinalnie, lecz nagle urwał 
poczęty frazes i powstawszy z krzesła, 
śledził ją oczyma, dopóki nie znikła po 
za drzwiami budynku. 

Zdziwienie jego zwróciło na uwa- 
gę towarzyszy. 


— (o pana tak zajęło, panie Touret? 


— zapytał jeden z gości. 

— Nie... nie mylę się... — myślał — 
Nie mogę się mylić! Ta młoda kobieta, 
która weszła do fermy, jest właśnie tą 
samą, której fotografję mam w pugila- 
resie. To ona... a ja ją miałem za umar- 
łą.. Tak, to córka Roberta Daumonta... 
Trudno, by inna osoba była tak podob- 


Bezpłatny przewóz bagażu 
dla emigrantów. 


Syndykat Emigracyjny wyjaśnia, że 
emigranci, wyjeżdżający do Ameryki 
Południowej (Argentyna, Brazylja, Urug- 
waj), uprawnieni są do bezpłatnego prze 
wozu bagażu koleją od miejsca najbliż- 
szego dla emigranta oddziału Syndykatu 


Emigracyjaego w następującej ilości: 


100 klg. bagażu na cały bilet okręto- 

Wy, 

50 klg. bagażu na pół biletu okręto- 
wego, i 

25 klg. bagażu na ćwierć biletu okrę- 
towego. 

Emigranci, udający się do Stanów 
Zjednocz. A. Pół. i Kanady są uprawnie- 
ni do przewożenia koleją bezpłatnie 100 
kig, bagażu na całą kartę okrętową i 50 
kg. na pół karty okrętowej, licząc prze- 
A od miejsca zarejestrowania emigran- 
a. 

Zaznacza się, że bagaż powinien skła- 
dać się jedynie z przedmiotów ośobiste- 
go użytku, gdyż przewożenie jakichkol- 


na... To ona... 

— No, wypijmy jeszcze po kieliszku 
i rozejdźmy się — rzekł głośno. — Ma- 
my jeszcze kilka godzin do zachodu 
słońca, skorzystajmy więc znich... i ka- 
żdy w swoją stronę. Z raportami przyj- 
dziecie do Compiegne o godzinie dzie- 
wiątej, 

Słowa Tovreta były rozkazem, pow- 
stali pożegnali się i każdy udał się w 
swoją stronę. Jeden Joachim nie opuścił 
stołu. 

W kilka godzin później Teresa, nio- 
sąc Paulinkę ma ręku w towarzystwie 
mamki, wyszła z fermy i skierowała się 
na drogę, ciągnącą się wzdłuż stawu. 

Touret po raz drugi miał sposobność 
pizypatrzeć się jej z całą uwagą. 

— Nie, nie myłę się — mówił do 
siebie, wyjąwszy z kieszeni daną mu 

rzez Daumontów fotografję i wpatru- 
jąc się w nią z uwagą. — To Teresa. 
Co za szczególne spotkanie! Będę miał 
dobrą nowinę dla jej rodziców. Idąca z 
nią mamka jest żoną leśnika, przez nią 
łatwo dowiem się o wszystkiem. 

Zastukał trzonkiem w stół i za chwi 
lę nadbiegła matka Małgorzaty. 

— Pan mnie wołał? 

— Tak, kochana pani. Chciałbym za- 
płacić należność i zapytać się o rzecz 
jedną... 

— Jaką? 

` — Wszak to wasza córka przeszła 
dopiero z jakąś młodą panią? y ` 
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wiek towarów nie będzie traktowane ja-- 


“ko przewóz bagażu. 


Z KRAJU. - 


Tragiczne skutki nieumiejętnego 
obchodzenia się z bronią. 


We wsi Rudecka Kolonja pod Wie: 
luniem, 17.letni Stanisław  Sarowski,. 
manipulując fazją postrzelił śmiertelnie 
stojącego obok niego 10-letniego Jakóba 
Hra Zrozpaczony zabójca uciekł w 
pola. 


Wykrycie wielkiej potajemnej gorzelni 
- pod Łodzią. 


Brygada lotnej kontroli skarbowej w- 
Łodzi otrzymała wiadomość, iż w oko- 
licach Koluszek „nieznana tajna gorzelnia 
rozpowszechnia wśród chłopów swoje 
wyroby. 

Całą okolicę poddano obserwacji, 
przyczem udało się stwierdzić, że go- 
rzelnia musi się mieścić we wsi Miko- 
łajowie. Po dłuższej obserwacji kontro- 
lerzy urządzili rewizję w mieszkaniu 
Stefana Ziętary. Rewizja zarówno w mie- 
szkaniu, stodole, jak i szopie, nie dała 
rezultatu. 

Dopiero gdy zajrzano do stoga sło=- 
my, znaleziono rozebrany aparat gorzel- 
niczy. Ziętara wskazał następnie piw- 
niczkę, urządzoną pod kupą nawozu, 
gdzie mieściła się właściwa gorzelnia. 

Skonfiskowano całe urządzenie i pew- 
ną ilość gotowego spirytusu. 

Ziętara uprawisł swój proceder od 
dłuższego czasu. Straty skarbu państwa 
oceniane są na około 100,000 zł. 


EEEIEE EEEE CIT TEREA 
Co usłyszymy dziś przez Radjo? 
Warszawa, dnia 18 czerwca. 


11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
hejnał krak., program na dz. bież. 

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.10 Kom. meteor. i d. c. płyt. 

14.50 Komunikat gospodarczy. 

15.25 „Racjonalne odnowienie mieszkania“. 

15.45 Komunikat LOPP. 

16.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 

16.45 Komunikat Centr. Biura Hydrograf. dla: 
żeglugi i rybaków 

16.50 Odczyt z Wilna. 

17,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.35 Odczyt ze Lwowa. 

18.00 Koncert solistów. 

19.00 Rozmaitości. 


Astr.. 


” 19.20 Płyty gramofonowe. 


19.30 Giełda rolnicza. 

19.45 Urz. Kom. Państw. Instytutu Meteor. 

20.00 Pras. dziennik radjowy. 

20.10 Program na dzień następny. 

20.15 Uroczysta audycja ku czci Adama Mic-- 
kiewicza. 

21.30 Słuchowisko. 

22.00 Feljeton pt. „Uśmiechy życia“. 

22.15 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.20 Transmisja ze Lwowa. 

22.50.Kom. meteorol., polic., sport. 

23.00 Muz. lekka i taneczna. 


KATOWICE dnia 18 czerwca. 


11.40—15.20 Transmisja z Warszawy. 

15.20—15.35 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Sl. oraz 
komunikat Teatru Polskiego. 

15.35—24.00 Transmisja z Warszawy. 


ROZBIE WR © a EEEE PONO KORZE EEE ZSZ PZP PORE PROW PRERT TOO O" RTR BOOK Z ETT NEE ETES TABA RAE 


— Tak, to Małgorzata. 

— A dziecko, co ta pani niosła na 
ręku, czy to jest córki waszej? 

— Nie, to tej pani. 

— Czy ta pani mieszka w tej oko-- 
licy. 

— Tak, w  Montgresin, z mężem. 
Bardzo dobrzy i uczciwi ludzie, wszyscy 
ich tu kochają i szanują. 

— Czy kupili tam dom? 

— Nie zajmują domek  oberżysty 
Pascala. 

— Czy ta młoda pani nie ma czasem 
na imię Teresa? 

— Tak. Czy pan ją może zna? 

— Zdaje mi się, że gdzieś ją spoty- 
kałem. A czy nie wiesz pani czasem jej 
nazwiska? 

— Nie wiem. 

— A może nazwisko męża? 

— Gaston Dauberive. 

— Czy dawno już tu mieszkają? 

— Chyba nie więcej, niż rok... 

— W takim razie omyliłem się. 
Wprowadziło mię w błąd podobieństwo. 
Ile się należy? 

— Ozterdzieściośm franków, 

Touret wyjął pieniądze i płacąc, za- 
pytał z udaną obojętnością: 

— Czy ta młoda pani często tu przy- 
chodzi? =y : 

— Codzień. Gdyby nie widziała swej 
córeczki, rozchorowałaby się, To dobra 
matka. 

g (D. c. n.) 
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